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N i e  m ie l iśm y  t e y  prosto z G r o d n a  wiacforri-ó- 
Scii a leśmy ty lko w  o b c e y  zmilezH -gazecie, idko - , 
by  pod datą 21. M a rc a  donies iony  był R e d a k t o ­
r o w i  nas tępu ią -y  t ra funek :  p r z e to  :po<R«g Wa-,rto-. 
'śći wia ry  takow y  tu w y p isu je m y :  iż 'K ró l  Jm ść
P o ls k i  miał z  ta rasu  p rzed  -Zam kiem  G r o d z i e ń ­
skim będącego zn a c z n ie  "upaśći iprzez co bok i r ę ­
kę prawą,  którą  się z a t r ż y m a ł ,  n ie  co nad w e rę ż  
'żył. Zkąt ł tiie w ielka  p o ty m  nas tąpi ła  gorączka;, 
ża d n y m  iechak  d a l sz y m  n ie  za g raża  iąca n i e b e ­
zp i ec ze ń s tw em .

P r z e z  l i s ty  p r y w a t n e  dbsz ta  tu  w ia d o ­
mość, ż e  dńik .s-ąKego'Miesiąca X ż n a  C z a r to r y s k a  
K a ń e le r ź y n a  W . ' Kórof ińa  >w Z a m ć ś c iu  ży c ie  
zakończyła .

Z  G r o d n a  6 . K w ie tn ia .  
U N I W E R S A Ł  

0  upnrząc/Howoniii A r t l l iou fa  T r i ih i ińa fu  L i t t: bras  
o ics łan iu  tjekretow do Naijimjższegn Litt ' .  Rządu.

Nie tylko każdem u w y m ie rz a ć  sp r a w ie d l i ­
wość ,  le cz  i sposoby v!o praw nego  o n c y  p o z y ­
skania u ła tw iać ;  z n a m z a  obow iązek  w s z e lk i  m c i i  
t rosk l iw ość- i  p ieczo łow ito ść  żaymuiącry.  A ig d y  
Z. iedney  s t r o n y  uważam , iż W czasaClńprzeszłyeh 
n iespokoynćśći i zam ę tów ,  W iele  F am il i i  L i t e w ­
skich z  w sze lk ich  włdś icW swoich ty c zących  
się p raw  i 'D okum er i toW , pozoaw ionem i być mo- 
jgły; z  dfugiey  zaś  dowiarfuie się, iż A rch iw um  
T r y b u n a łu  L i te w sk ieg o  w  n a y w ię k sz y m  ż o s t a l e , 
nieporządku, tak,  iż bez  ‘ pbprzt 'dza ią‘ęe'go onego 
b io ż e n u l  s t ro n y  p rdśeduſąde  rak ' w  w yszukan iu  
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p o t r z e b n y c h  sobie pap ierów,  isko w  d o s ta n iu  E x a -  
k tp w  nay w ię k sz ey  doznaw al iby  t rudnośc i ,  za nay- 
p ie rw sz ą  i n a y p o t rz e b n ie y s z ą  r z e c z  sadzę, w y ż  
w s p o m n io n e  A rc h iv u m  porządnie  m ie ć  ułożóflym, 
tak  w celu u ła twien ia  obyw ate lom  wyszukiwania  
w  o n y r a  u tw ie rdza jących  iob P r a w a  D o k u m e n ­
tów', iako w  widokach urządzen ia  T r y b u n a łu ,  i ż ­
by  się t e n  n ies ta ł  d a r e m n y m ,  p ró ż n o  z a t r u d n io ­
n y m  i s t r o n o m  szkodliwym . W  ty m  czas ie  za ,  
d e t e r m in o w a ł e m  ]P-  M alczew sk iego  tego  sa m e­
go, k tó r y  os ta tn im  S ey  m em  G  rodzieńsk im  do t e ,  
go dzie ła  był p rz e z n a c z o n y m ,  p i lnym  on eg o  z le -  
caiąc s ta ran iom ,  z a t r u d n ie n ie  się p ręd k im  i do- | 
k ła d n y m  A k tó w  T ry b u n a l s k i c h  uporządkowaniem ,  I 
O pośpiechu k tó r e g o  z lecen ia  uwiadamiać m n i e  [ 
obow iąza łem ;  aby zaś O b y w a t e l e  w  S ądach  |  
Z ie m s k ic h  i G rodzk ich  praw uiąey  się, p rze c iw k o  r 
z d a r z y ć  się mogącym  S ądow ym  z d roż nośc iom ,  o I 
m ie s z k a n io m ,  zg w  ałceniom p raw nego  porządku,  a r 
z t ąd  idącym n ie spraw ied l iw ośc iom ,  legalną  mogli 
zn a y d o w ać  ochronę,  c z y n i  się w iadom o i ob iawiar  
i ż  w z w y ż  pom ien ionycb  zda rzen iach ,  do z w a la  
się O b y w a t e l o m  do n ayw yższego  rządu  w  G r o ­
dn ie  pod P r e z y d e n c y ą  m oią  o tw o r z y ć  się m a ją ­
cego. zaskarżyć ,  takowy mrząd i S ędz iów .  N a y -  
p i e r w s z y m  tego rządu będzie  obowiązkiem  k aż­
d e m u  na leży tą  według praw  w y m ie rz a ć  sp r a w ie -  
d liwość,  nieporządki i bezprawia ,  iakieby się w  
S ą d o w n ic tw a  wcisnąć m ogły ,  poprawiać, i na d ro ­
gę praw i mi p rzep isaną ,  p ros tow ać i sp row adzać .  
C o  się zaś spraw k r y m in a ln y ch  ty c z e ,  zapob ie -  
gaiąc, aby p ró żn ą  zwłoką czasu o b w in ien i  do S ą -  
du bez p raw n ey  o nich rezoliscyi w are szc ie  t r z y ­
m a n i  nie byli,  za leca  się Sądom, do k tó ry ch  z 
P r a w a  sp ra w y  takow ego  rodzaiu należą,  aby D e-  
k re ta  w  takow ych  sp raw ach  z sz łe ,  w ra z  po za -  
p .d n ie n iu  onych  pod r o z t r z ą ś n ie n ie  n a y w y ż s a e -  
go L i tew sk iego  rządu odsyłsne były .  A  gdy się 
on stw orzy  ̂o terminie którym obywatele uwia-



d o m io n e n u  zos taną  J w sz y s tk ie  tak  k r y m in a ln e  
spraw y,  iako i w z w y ż  z m ie n i o n e  w cyw ilnych  
processach z a sk a rż en ia  pod d ecyzyą  onego pi z y -  
ihodzić  matą. D a n  w G r o d n i e  d. 6 . K w ie tn i a  
1795. R o k u .

C L .  S. ) Mikofay K i e  Repnin.

0  zbiegach Rnssyiskich. woysftou-ych.

• G d y  n a y p ie r w s z y m  ie s t  z a m ia re m  moich obo« 
iazkow, o p a t r z y ć  porządek i b ez p ieczeńs tw o  dla 
ie rnyc h  i s p o k o y n y c h o b y w a te io w ;  znaydu ię  z a -  

ym p o t r z e b ę  ponowić  p rżykaz ,  aby n ik t  nie śm ia ł  
od żadnym  p r e r e x t e m  p r z y im o w a ć  i p r z e c h o w y ­
wać u siebie zb iegów  R cssy isk ieh  w pyskow ych ,  

to  pod nayśc iś leyszą  odpowiedzią ,  p r z y z w o i tą  
la n iepos łusznych  zw ie rzch n o śc i  pod sobą u s t a .  
o w i o n e y , i dla gwałcących w ykonaną  w ed łu g  
lanifestu  w ydanego  17. G ru d n i a  R o k u  1794. 
rzyśięgę.  Z w łaszcza , -  i e  w  niey. w y ra ź n ie  ie s t  
'ytkniono: „ o uszkodzeniu  zaś in te r e s s o w  J E Y  
. I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I ,  czyl i dobra  

pow szechnego ,  iak prędko się dowiem, nie ty lko
0 tym  zawczasu donosić, l e cz  i w sze lką  m ia rą
1 sposobami wzbraniać  i n ie  dopuszczać będę. ,, 
żeby zaś  zapobiedz w sze lk im  z p rz y im o w a n ia

biegów w ym ów kom , za lecam  w sz y s tk im  D z i e -  
icom i wszelk iego todzaiu  possesorom F o lw a r -  
w  i w iosek ,  tudz ież  okolicom S z la c h e c k im ,  
y w  iakimkolwiek bądź mieyscu,  nikogo z p r z e .  

aodniow iakieykolwiek bądź kondy-cyi, nie ina -  
ey cierpiano i t r z y m a n o ,  iak ty lko ’ natychmiast : 
nesząc o nich RossyiskiemO w o i e n n e m u  N a -  
elnikowi, maiącemu sobie w  tym  P o w iec ie  pe„ 
lerzona moc wykonawczą.  Ku takowem u uwia-  
mieniu c z t e r y  mile  odległości naznacza ją  się n a  
ie n - ieden ,  takoż, gdzieby m ieszkan ie  czy ie  od 
wistowego M ias ta  o mil dwanaście  oddalone 
ło, rapo r t  o p rzychodn iu  w p rzeciągu  c z t e re c h  
1 ma -dochodzić, w te d y  w oyskcw y  w, P c w ie *
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nie  N ac ze ln ik  r o z t r z ą s n o w s z y  ta k o w y  rappor t ,

. Jeśli dopuśc i iakowemu p rz e c h o d n io w i  zabawić, 
lub przem ieszkać ,  da na  to  swoie  na  piśmie, z e ­
z w o l e n i e ,  b eż  k tórego i godziny p rzechow yw ać  
z a b r a n ia m .—  T e n ż e  sam p rzykaz  obowiązuie  i 
o b y w a te lo w  M ie y sk ic h  aby w tyc h  M ias tach ,  w 
k tó ry c h  się znayduią  R o ssy isk ie  woyska,  N a c z e l ­
n ikom  onych donosil i  o  każdym przychodn iu  t e ­
g o ż  dnia ,  k tó rego  się z iaw i ,  lub nay d a le y  na-  : 
z a iu t r z .  D a n  w  G ro d n ie  6.  K w ie tn i a  J795 .  |

\  L .  S. ł  Miko la ij X ż e  Rcpnin

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A  N  G  L  I  A .
Z  Londynu d. 17. M arta .  , W  I r la n d y i  co- 

‘ r a ż  to  n iespokpyniey .  Podług  os t a nie y  G a z e ­
t y  D w c r s k i e y  , H rabia  Camden V i c e - R e y  n o w y  
1 T h o m a s z  Peihaw t a y n y  K o n sy j ia rz  maią w p r a w ­
dz ie  odiachać tam  w k r ó t c e -  l e c z  H ra b ia  F i tz -  

, willidm  p r z e z  w y d a n y  od M in i sce r ium  rozka z  
o dw ołanym  dla tego  zos ta ł  , iż  n ie  podług chę- 

. ci A n g ie l sk ie g o  R z ądu  s p ra w o w a ł  swoy u r z ą d ,

. gdy się p r z y w ią z a ł  z u p e łn ie  do s t r o n y  I r l a n d z ­
k iego  ludu , t y l e  sobie p r z e ?  to  z i e d n a ł  miło-  

. ści i zaufania  , iż  go za pół Bożka p raw ie  ma- 
ią , i n ie  chcą mu dozwolić  od s ieb ie  odiechać. 
Jakoż 20.  tys ięcy  O b y w a te lc w  w zię to  s ię  za rę- : 
ce  dla pop ie ran ia  ukochanego od wszys tk ich  
H rab iego  F itzw illam .  O d byw ają  sam i  z  naywię .:  
kszą  gorliwością w a r t y  p rzy  w szys tk ich  b ram ach]  j 
i w chodach  Z a m k u .  W  ca łym kraiu  ró ż n e  zgro-|  
m a d z e n ia  sessye sw e  m iew aią  , k tó r e  za trzy- j  , 
m a n i e  się w  I r la n d y i  H rabiego F itzw il lam  za] < 

; wielką r z e c z  Sądzą. §1 t
O b r a z  A m e r y k i  n ie pod leg łey  zda ie  s i ę « 

ż e  n i e k tó r y m  iuż głęboko ie s t  w rażopy .



W c z a s i e  o s ta tn ie y  sessyi P a r ł a  m a n tu  D e ­
pu to w an i  K a to l icy  z I r ł a n d y i  L o r d  Walpole , 
S i r  Duglas , i G e n e r a ł  Pigot  p r z y b y l i  z m e m o -  
ry a ła m i  i o  K r ó l a  , od kcórego ła skawie  są p r z y ­
jęci.

W k r ó t c e  dwu innych  D e p u to w a n y c h  z pro- 
źhą  do K ró la  p r z y b y ł o ,  aby H rab ia  Fitzw ill iaM  
n a  s w y m  p ie rw s z y m  u r zę d z ie  zosta ł .

A n g ie lska  F re g a ta  Ł ive ly  po dw u-godz inney  
k r w a w e y  u ta rc z c e  w  k a n a le ,  zab ra ła  F ra n c u z k i ;  
F r e g a t ę  F nrtuite od 32. a r m a t  , 1 250 .  ludzi’, 
k tó r ą  do Plymouth  zaprowadziła .

K ró lew sk i  P o d k o m o r z y  doniosł u r z ę d o w n i e  
iż  c e re m o n ia  zaś lub ien ia  X c ia  W all i i  z  X ię ż n i -  
czką K aro l iną  B run iw icką  w  K ap l icy  K r ó l e w -  
skiey w S t  ęfames odpraw iona  z o s ta ł a ,  k tó r e y  
p r z y to m n i  b y d i ' P a ro w ie  , K e n s y l i a r ż e  ta y n i  
B i s k u p i ,  S z l a c h t a ,  i z a g r a n ic z n i  P os łow ie .

A d m ir a ł  Hotre mocno '  w Portsmuth  na z d r o ­
wiu  zapadł . K ró lew sk i  D o k to r  Warren  do n i e ­
go pos iany  za p o w ro te m  sw.ym z a p e w n i ł ,  iż 
w k ró tc e  ma przyiść  do zupełnego zdrow ia .  G ł o ­
szą  , iż z wielką F io t t ą  z n o w u  na m o r z a ,  p o ­
p łyn ie .

Z  tegoż Londynu dnia 20. M arca.  S z . tadhu . 
der  w każdą n ie d z ie lę  z  ſwoią familią w  Ham-  
pton-Court  bywą' na N a b o ż e ń s tw ie  , l e c z  wca le  
in cogn i to .

W  P on iedz ia łek  znótyu p rz y b y ł  H o l le n d e r -  
ski K o m m is s a r z  do Harwich  z  d a l s z e m i  in s t ru -  
keyam i o w ydanie  w  A ngl i i  z a t r z y m a n y c h  H o l -  
fenderskich w o iennyc h  i kupieckich okrętow.

O d e s ł a n o  ztqd 4 0 0 .  F r a n c u z k ic h  N ię w o l -  
ń ikow  do F r a n c y i  , k tó r z y  maią być  w y m ie n ie ­
n i  n a  t y l e ż  ieńcow  Angielsk ich .

H iszpańsk i  Ba t  p o c z to w y  z K o f u n n y , k t ó ­
r y  w e  3  ̂ d n ia ch  do F almouth p r z y b y ł  , doniosł 
o z s sz łe y  u ta rc z c e  m iędzy  woyskiem H is z p a ń ­
skim i F ra ncuz k im  w Roussillon  , iakoby z tycK



o s t a t n i  p o b i c i , u t rac i l i  a r m a t  20. 1000.  legło  n* j  
p.lacu , a i , g o o  dosta ło  sio w  niewolą .  Histz- 
pański G e n e r a ł  H rab ia  d^Urrutia  byt sukku.rso- 
w a n y  od korpusu  o c h o t n ik o w  z  K a ta lon i i .  Z  \ 
d ru g iey  s t r o n y  w zm iank i  ż a d n e y  o s t rac ie  n ie  
m a .

Ś w i e ż a  D w o rsk a  G a z e t a  w  Madrycie z  w ie l ­
k im  u m ia r k o w a n ie m ,  i z nie iakimsi w y z n a n ie m  
n a l e ż n e g o  szacunku o t e r a i n i e y s z y t n  R z ą d z ie  
F r a n c u z k i  m pisze.

T u t e y ſ z e  pisma d o n o sz ą ,  iż Bank A m s z t e r -  
damski  tak dobrze  iakby zbank ru tow ał .  Bo c h o ­
c iaż  zupe łnego  b eśp iee ze ns tw a  doznaw ał  , jadnak- 
Ż e  t e r a z  n a y m n ie y s z e g o  w  go tb w iź n ie  sze ląga  
n ie  znayduie .  T a  okoliczność w c a le  ies t  po ­
m y ś l n ą  dla Banku A n g ie ls iego  , k t ó r y  gotowe ,• 
m a  p ien iądze  , p r z e z  co wielk iego po c a ły m  
Święcie nabyć  m o ż e  k redytu .

N a  p aradz ie  w  S t  ^am e s  p r z y  P a ro lu  ogło­
sz o n o  , iż  A n g ie lska  G w a rd y a  , która się w N i e m -  • 
czeeh  znaydu ie  . n ie z a w o d n ie  ma pow róc ić .

W ia d o m o ś ć  o w zięciu  p r z e z  F ra n c u z ó w  
Ćap T iburon  na  wyspie  S t  Dominga  po tw ie rdza

s iS- . . '
F ra n cu z i  w  H ol landy i  185. p ły tk ich  s ta ­

tk ó w  , aby o n y m  p r z y s t a w io n o ,  za rekw irow a l i .
P o d łu g  nayświeższych  wiadomości z I r la n -  

dyi mówią , i i  H ra b ia  Fitzw il l iam  odiacliał był 
z  Dublina  dla o d w ied z en ia  D ó b r  sw ych  w I r -  
Jandyi.

W  D u b l in ie  z n o w u  lud się p o b u r z y ł  oka- 
zu iąc  wielkie  n ie u k o n te n to w a n ie .

D z i ś  r ano  A d m i r s l i c y a  o t r z y m a ła  wiado- \ 
m o ś ć ,  że  Eskadra  P .  Pellew m iędzy  B ris t  i Bor- g 
deaux  u d e r z y ł a  na Francuzką K upiecką  Flcit tę,  ^  \
okrę ta  o n y m  spaliła , a ieden  zabrała .

J u t r o  podnosi sw e żagle  K ap i tan  Smith 1 jj 
m a  płynąć z Eskadrą  ku T e x s l  dla z a g a rn ie n ia  i ,  
^ lo ł lehdersk ich  ok rę te w ,  ieśl i się uda.



Każdy  K a p i t a n  , k tó r y  z doby ł  H iszpańsk i  
R e g e s t r o w y  O k r ę t  S t  ^fago , dos tan ie  po I31920. 
F u n t ó w  S z te r l in g o w .

W y r o k i  w y ż s z e y  I z b y  w zg lę dem  P a n a  
Ijastings  coraz są dla n iego  p o m j ś l n i e y s z e .  Już  
12. P u n k tó w  o sk a rż e n ia ,  k tó re  mu z a rzu ca n o  % 
z a  n ic  n ieznaczące ogłoszono. Co der ok ru c ie ń s tw  
n a w e t  , k tó re  on mia ł  popełnić  nad X ię ż n ic z k a -  
m i  Indyańskierr. i  , a k tó re  dość mocno i ż y w o  
przekładał  w  oskarżeniu  P an  B u r k ę , u sp raw ie d l i ­
w i ł  s i ę ,  i uznany  za n iepodpada im pgo za to  
karze .  R z e c z  w ięc  ie s t  naypodobnieysza  do 
p raw dy  , iż  Pan  H-astingt wkrotefe zupe łn ie  w o l ­
n y m  będzie .  '

Bill wzg lędem  n o w e y  P o ż y c z k i , i zacho­
w an ia  zdobyczy  H oi lendersk ic l ] , zo s ta ł  p rz e z  K r ó ­
la sanfccyonowany , i w P r a w o  z a m ie n io n y .

F  R  A  N  C  Y  A .
Z  "Paryża d. 14. Marca. S p ra w a  F ouyuierą  

T h io n v i lh  z nay w iększym odprawcie ,  się s e k r e ­
t e m  , i dla tego  ciekawa P ub l iczność  iey  kr ńca .  
W y p r o w a d z a j ą  świadków codz ienn ie ,  m iędzy  k tó -  
r e m i  w e z w a n i  byli  Vaulami  i A m a r ,  ale g łoszą ,  
ż e  i ciż oba św iadkow ie ,  z w ła s z c z a ,  iż  p r z e -  
sz łey  D ep u ta cy i  ocalenia  C z ło n k a m i  by l i  , 'd ó Y e -  
goź wielkiego proceſsu n a l e ż e ć  będą.

W  p iśm ie  pod ty tu ł e m  : Proskrypcya I s - 
va rd a ,  oskarża t e n  D e p u to w a n y  A m a r a ,  ż e  p o ­
d łym  był in s t r u m e n te m  , k tó rego  u ż y w a ł  Robesr 
pierre  p r z y  sw ym  pośw ięcen iu  się na  ow e to  
okrucieńs tw a l e d w ie  podobne do w i a r y ,  z w ła .  
szcza  gdy 120. C z łonków  K on w en ey i  na śmierć  
sk a za ł ,  k t ó r y m  sta-nąć w p ra w d z ie  p rzed  k ra tk a ­
m i  do zw o l i ł ,  ?.Le i s łowa im na obronę swą n ie -  
dopuścił w y rz e c .  P a t r z m y ,  iakie Isnarda  p rz e c i ­
wko Amarowi  w  ty m  p iśm ie  w y r a z y :

„ T w o i a  to  sp raw ka n ik c ze m n y  Am arze \  
„two.ia podły żołdaku Robespiejtra , plugawa za-  
„ w z ię to ść ,  ż e  m ocno  w szys tk ie  w niiśc ia  do świą-



„ty.nl. p r a w  z a t a ra s o w a w s z y ,  k tó r e  s j f i r  otfaćz»i'» 
„ z h r o y n a , .  s tawiłeś  p rzed  sobą oby w a te lów  , iako 
„ •nsypodleyszych n iewoln ików  , albo r a c z e y  iakó 
y,bydlęta, na r z e ź  w yzn a cz o n e  , lub t e ż  co w ie l -  
„k.ą. zdawało  się być łaską,  na ciężkie w ięz ie n ie  
„ s k a z y w a łe ś ,  a t a k o w e  okropne  w y ro k i  sprosna 

, »ytwa ręka  wykrys-l.-tla kredką. —
„ N i e  pobudza mię żadna  p rze c iw k o  tob ie  

„ s z c z e g ó ln a  n ienaw iść  , nigdy się bow iem  podła 
,yw m y m  se rcu  nie k rzew i ła  zaw zię to ść  , a le  c z y  
„ m o g ę ż  ci ok ropny  d z iw o tw o r z e  to  darów, ć , żeś  
y ,O y c ż y z n ę  moię n ie m i ło s ie r n ie  z a m o rd o w a ł  1 
„ D r z y i  /Imarzel N ie  dla c z eg o  ći innego  prze* 
„ z n a c z e n i e  dozwoli ło  ie sz c z e  tym  p o w i e t r z e m  
„o d d y c h a ć ,  ty lko  aby cię na  długie i nays t ra -  
„szn-ieysze zachowało  ka townie .  A lusisz  iuż w 
„ se rcu ,  tw y m  z a ra ż o n y m  t ruc izną  czuć  żądło w e .

- „ i a  , k tó ry  ie rozdz iera .  P rz y jd z i e  te n  c z a s .  że  
i, samo w e y r z e n ie  na cię zS co fn ie  k rok n iew in?  
„ n o ś c i  od tw ego  p r z e b rz y d łe g o  jes tes tw a.  N i e  
„ z n a y d z i e s z  m i e y s r a , gdziebyś t w t  g łow ę po- . 
„ ł o ż y ł ,  chyba na s z a fo c ie ,  a ie ś l ibyś  un ikną ł  od : 
, , sp raw iedl iw ośc i  ludzkiey  , to  nie uydz ieśz  pe* 
„ w n i e -  ow ey k a r y ,  k tó rą  na  cię n i e ś m ie r t e ln a  
„ rzuc i  p raw ica .  Z  głębokości g robow có-w , do 
„ k tó ry ch  p ow trąca łe ś  tw y c h  godnych kollegów.,  . 
„ s ły s z ę  g łos  ó w  p rze k lęc tw a  na  cię m i ó t s n y ,  
„ k t ó r y  G y c ie c  Wirgin-i i dobywaiąc n ó ż  zferwa- 
„ w io n y  z  w n ę t r z n o ś c i  s w e y  Córk i  wyrzekł-  n i s -  
„ g d y ś  do Claudiusza  : P r z e z  tę  k r e w  n ie w in n ą  
„skazuię  twą  g łowę pod m ie c z  spraw ied l iw ośc i  i  
„p iek ie lnyc h  Bogów. ”

T o  pismo Isnarda  n ay ż y w sz ą  um ys ły  p r z e -  l 
r az i ło  tk liwością .  Jakoż do  odwołania dek re tu  1  
p r ze c iw k o  D e p u to w a n y m  było nay w ię k sz y m  po-  I  
w o d e m  , gdy zw łaszcza  r z e k ł ;  W c z o r a  b y łe m  1 
w y łą c z o n y  z pod prawa , dziś i e s t e m  w y ię ty  z  I 
pod sp raw ie d l iw o ś  ć, t Hicr j ’ etoit hors de Itt i  
loi‘ aujo4irdy Iiui je  sois hors de la ju s ł j t e  >. Jak* I



ś g t

ż e ?  Reprezentant Narodu wyjęty z  pod' Sprawie­
dliwości? Y  my się tw wolnym, żowierfty lu» 
dem  ? l ‘ —

Z  Paryża d. 15. Rfarca. Boissy \PAnglas 
z a w cz o ra  miał m ow ę w . K o n w ć n c y i ,  W kcoręy, 
m o c n e  pociski rzucał  na s z a le ń s tw o  żądąrjia po* 
w sze ch n e y  równości .  I

„Wbszyscy O b y w a t e l e  , m ów ił  on„ są co 
;,do P r a w a  N a tu r y  sobie r ó w n i  , a biada o w e .  
„m u , kcoby się. o dw aż y ł  t e m u  sp rze c iw ić  , ale 
„ n i e  są równi; co do t a l e n t ó w . ,  c n o t ,  i maia.-. 
„ tku .  Ż ą d a n ie  rów nośc i  pow szechne? ,  m a ją tku  , 
„sprawiłoby ru inę  P a ń s tw a  , i wieczną,  w zb u d z i .  
,-,łoby między, ubogim  O b y w a t e l e m  i bogatym  
„w oynę .  W s z a k ż e  w idz ie l i śm y  jaśnie. okropne,,: 
„ sku tk i  cak błędnego u p rz e d z e n ia  w  L u g d u n ie  , 
„ N a n t e s ,  i M arsy l i i .”

Z a c h ę c a ł  porym do t rw a łe g o  pokotu. O b y .  
w a te low .  między D z ie d z ica m i  i s łużącetń i .  Da* 
le y  r a d z i ł , aby w szyscy  byli  a r e s z c o w a n i , k tó -  
f z y b y  się odważyli  u s tn ie  lub p r z e z  pfcma ż ą ­
dać Króla .  N ak o n ie c  ż ą d a ł , aby ucz yn ić  A dres ,  
do ludu wyiaśnia iąc  m u  P ra w id ła  R e w olucy t .

Legendr.e. i z e k ł  z a ty m  , i ż  Oaylepsayui do 
Ludu .  byłoby A d r e s s e m  , gdybyśmy daw.aey n i e ­
naw iśc i  i .w z a ie m n e y  u r a z y  p o d n ie t  zaniechali ; 
B ą d ź m y ,  r z e k ł  d a l e y ,  w. K o n w e n c y i  i e d n o m y ś l .  
n i ,  to  i lud u cz yn i  to ż  samo.

Bourion de POise w  m ow ie  sw ey  dowodził ,  
iż  ie ś l iby  t e r a z  pos tanow ione  było  EraWu p r z e .  
ciwko s tronnikom' K ró lew sk im . ,  oznaczałoby.  to , 
iakoby O p in ia  Publiczna do tychczas  je szcze  obo­
j ę tn a  w te y  m ie r z e  była .  P od ług  iego zoania  

' nay lepszy  by łby  ta k o w y  adress , gdyby się za» 
. r rudn jono  mąteryarn i ;  Skarbow ćnil , .  s tańiiąc się 

A s s y g n a ty  z  kursu  zw róc ić  , i gdyby o r a z  z a ­
s tanow iono  sic p i ln ie  nad sposobem  , iakby ne» 
gocyaćye  z P a ń s t w y  obce m i  o pokoy ń a y r y -  
ckipy u sku teczn ić .

Mi! 
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. R eg ie l  na  t o .  W o ł a i ą  na t e a t t a c h  z  sźy« 
d e r s t w e i n : \ i e c h  iy ie  Rzplta  ! w  t ł u m ie  ludu
p r ź y  damach piekarskich i szopach R z e ź n ic z y c h  
s ły s z e ć  się daie  żądan ie  K o n s ty tu c y i  1789. t0  
i e s t  zadan ie  K ró l a .  —  K o n w e n c y a  atoli  ie s t  R e - . 
pubjjkańśka . w y  zaś p ro te s to w a ć  się p rzec iw ko  t e ­
mu- w  oczach  całego św ia ta  winniście .

W s z y s c y  na  t e  s łowa p o w s ta w s z y  w śrzod  
p o w sze ch n e g o  oklasku z a w o ła l i :  N ie c h  ź y i e
R z p l t a .  N iep o d o b ień s tw o  ie s t  , aby  R z p l t a  w ie ­
cz n ie  t rw ać  n ie  miała. C h c ąc  one obalić , t r z e -  
baby  w p rz ó d  po t rupach naszych  stąpać, ja kże !  
F ra n cu z i  to . maią być łupem  E m i g r a n t ó w  ? N i e .  
Repub l ikan ie  w e z m ą  się ty lko za r ę c e ,  a  p o t ę ­
ga ich o g rom na  będz ie ,  i s t raszna .  —  je ś l i  się 
w e  F rancy i  podłe dusze znayduią  , k tó re  n ie  mogą 
zn ie ść  ^ o w arzy s tw a  R e p u b l i k a n ó w , niech r a -  
c z e y  ustąpią, (w ie lk ie  oklaski) Ż ądam  , aby D e -  
p u ta c y a  P ra w o d a w c z a  w y s tę p k i  R o y a l iz m u  d o ­
k ładn ie  opisała  , i w  pew nych  przypadkach  z a ­
g ro z i ł a  ka rą  w ygnan ia  z Kraiu. T e n  P ro ie k t  
D e k r e t o w a n o  , i uczyniono  adress  do ludu.

C^iia ?g ,  Lutego R e p r e z e n t a n c i  w  Rantts  
dla G e n e r a ł a  Charettc uCztę ſprawili , na k tó r e y  
D e p u t o w a n y  Ruclle i G e n e n ł  Canclaux  C o n t ra -  
dans  z Charette i Sapinaud  tańcowali.  O s t a t n i  
z  nich i e s t  to. m łodz ian  od 26. lat , bardzo p rzy -  
s toyny  , k e m m e n d e ro w a ł  on korpusem 3 0 0 ,  Cko- 
uaiww. ' Charettc p r z e z  sw oię  szczerość  zasługuie 1 
n a  miłość pow szechną .  Z a t ru d n ia  się t e r a z  w y ­
s ta w ie n i e m  K orpusu  od 3 000. T n ſa n te ry i ,  i 2,000 
K aw ale ry i  , aby iednegoż  czasu z G e n e r a ł e m  
C a n t la u x  u d e r z y ł  n a  Stofleła ie ś l i  s ię  n ie  u g o ­
dzą.

M ów ią  , iż  Rząd" F ra n cu z k i  w  S z w a y c a ry i  
G e n u i  i po innych bog a ty ch  P a ń s tw a c h  s ta ra  
się pożyczyć  200. mii licnow liw row.  P od  lakie­
rni to  K o n d y c y a m i  , n ie  w iadom o.



Z  Angers donoszą pfld datą 10. t . m. iż w  
JDoue niedaleko t a m te g o  M ia s t a  ziazd był G e ­
ne ra łó w  Stojlet  , Jharettc . i R e p r e z e n t a n t ó w  lu ­
du. Spodziewaią  się , i i  w k r ó t c e  naſ tąpi  ugoda 
i z  G e  ie ra le  n Stoflet

P r z e s z ł y  nocy  w ię c e y  go. Jakob inów  a r e ­
s z t ó w  ino . kcórzy  m ów il i  o . p r z y w r ó c e n iu  go­
dności k ro lew sk ie y .

H I S Z  P A  N  1 A .
Z  M adry tu  d. r .  Marca.. Nſa u t r z y m a n i e .  

v ro iennych  koſz tow  n a s tę p n e  op ła ty  są u s ta no ­
w io n e  , z k tó rych  z n a cz n y  bez  u c ie m ię ż e n ia  
ludu w ypadn ie  dochod.

i mo. K o n t ry b u c y a  od 4. P r o c e n t ó w  z e  
w szys tk ich  P e n sy i  i gratyf ikacyi , k t ó r e  p r z e - '  
chodzą 600.  P ias t row .

z io .  O p ła t a  od S z t e m p la  w  p r o c e s s a c h , i 
w szys tk ich  t ranz akc y  ich sądów D u c h o w n y c h .

gtio. P oda tek  na w sz y s tk ie  P e n s y e  i D z i e r ­
ża w y  tak narodowych , iako i obcych w oysko -  
w y e h ; — T a  opłaca od w szyk ieh  p r o w e n to w  od-; 
da gm y p r o c e n t , a od  dochodow in natura pro­
c e n t  i c s t y .

T e  r ó z p e  podatki (iako w ia r y  w  t e y  tnie-* 
r z e  godna donosi D w o rsk a  G a z e t a )  n ay m n iey - ;  
ſzegó  dotąd n ie  sp raw i ły  sz e m ra n ia .  A  lubo  
k rz ą ta n ia  się około popieran ia  w o y n y  bardzo  są 
ż y w e  , w szyscy  atol i sobie  tu  podchlebia ią  , i ź  
w k ró tc e  nas tąpi pokoy.

h o l l a n d y a .
Z  Amszterdamu d. t g  .M a rc a .  W i ę c e y  ni-  

ź l i  50. k lubów u tw o rz y ło  się t e m i  czasy  w  M i e ­
ście t u t e y s z y m .  Kilku O b y w a te lo w  dopraszało 
się u M unicypa lnego  R z ąd u  . iżby p r z y w r ó c e n i  
by l i  do t o w a r z y s tw a  , z  k tó re g o  ich w yg n an o  
za  to  , iż  do żydowskiego n a leż e l i  klubu , w s z a k ­
ż e  R ząd  ogłos i ł  , iż  n ie  sądzi za  r z e c z  p r z y ­
zw oi tą  u t w i e r d z a ć  takow e zgrom adzen ia .



»* T o w a r z y s t w a  ludu M ia s t  w ie lu  i P ę p w in «  
cy i . ,  zaćzytf ł ią  między  sobą kor-respondencyę 
n t r z y m y w ą ć  scosow.ae do tę ra źn ie y sz y .ch  ukła­
dów.

K  i u h żydowski w z ią w sz y  sob ie  za ,  d e w iz ę  
s łowa L i b e r l a t e . f e h x ,  p r z e z  w o ln o ść  s z c z ę ś l i ­
w y ,  podał A d r e s  do R e p r e z e n t a n t ó w  t y m c z a ­
sow ych  A m s z c e r d a m u  , w  k tó r y m  w y r a ż a ,  iż  
O so b y  Izrae lsk ie  go tow e są w  gw ardy i  N a ro -  
dow ey  służbę p rzy ią ć ,  g ru n tu ią  b o w iem  swoię 
o c h o tę  n a  pra,vvie C z łow ieka .

N  I  E  M  C  Y.
Od niższey Elby d. 2g. Marca.  H r :  S z e z e -  

isny Eńtocki oddalił,  się o mil  20. od  H am b u rg a  i 
bliskości Duńskiego M ia s ta  K ie ł  p rz y  uyściu 

rz e k i  S c h w e n t i n  w  M o r z e  B a ł tyck ie ,  naiąl  pię­
kne.  sobie  mieszkanie  z r o zk o sz n y m  ogrodem  w  
dobrach n a z w a n y c h  Schhr tnsec  do B a ro n a  de Bród­
ka f f  D u ń c z y k a  n a leż ąc y ch .

Z  Osnabruga d .  29. Marca.  N a  w y r a ź n a  
r z ą d u  tu te ysz ego  żądanie , H ra b ia  d’A to i s  wczo.  
r a  dp B r e m e n  odiechał z tąd  rano .

Konsyscuiace  tu  R e g im e n ta  Hannowersk ie i  
do  E m d e n ,  a  Bagaże  Brunświck ie  dp w schodn ięy  
z tąd  w y m a s z e ro w a ły  E ry z y i .

W  t y m  tygodniu  H a n n  -werska g łów na  kwa- 
ijera i A ng ie lsk i  K o m m is so ry a t  m a  się p rzen ieść  
t ą d  do W i ld e z h a u s e n .

K ró lew ie  Ludwik  Pruski ,  G e n e r a ł  K n o b e ls -  
dorff i G e n e ra ł .  W a r p e n s l e b e n  tu p rzy b y l i .  C a ­
ła  a r m ia  F e ld m a rsza łk a  Mfillendorfa  znaydu ie  
się iuż w  W e s t f a l i i .

W  W a b e r n  w  kraiu Hesk im  p r z e z  t r a fu n -  
k ow e  zap a len ie  się am m unicy inego  wozu z p ro ­
chem ,  wie lu A r ty lL e r z y s to w  Prusk ich  ży c ie  po­
s trada ło ,  a  d o m y  t a m e c z n e  zna cz ną  odniosły 
azkodę-



Już  za p rz e s ta l i śm y  się n ie c o  obawiać p r z y ­
bycia F ra n c u z ó w ,  gdyż Prusacy  g łów ną  sw i kw it .  
t e r ę  u n as  r aczy l i  za łożyć.  C o d z i e n n i e  p r z e c h o ­
dz i  t ć n d y  A r t y l e r y a .  D r o ż y z n a  co r aż  s ię  
w zm aga .

Z  Osnabruba d. ag. Marca.  Z o s t a w i o n e  tu  
p r z e z  A nglików  'm ag a zy n y  maią  by‘ć dóstawiónis 
w oyskom  Prusk im.

O b y w a te lo m  tu teyszego  kr  a i u zab ron ien i)  
te g o  roku wyjeżdżać  do H ol landy i  'd la ,za robku  
p ien iędzy .

S p r z y m i e r z e n i  patroluią t e r a z  żriowu aż  do 
O ld e n g a e i  w  kraiu  O y e r y s ś e l .  Z a m e k  w  B e n -  
the im  Osadzony onych  forpoczca.

N egocyacya  o za m ianę  n ie w o ln ik ó w  F ra ń -  
cuzkich, mówią iż ukończona.

F ra n c u z i  do ty c h  czas  za p rzą ta l i  się p r z y  
S pyk n ie  daleko E m  m e r  ich s ta w ia n ie m  m ostu  
n a  R en ie !  ale takowy m o s t  s tanąć ie szcze  n ie  
m ó g ł  dla nowego w e z b ra n ia  R e n u .

Z  Cingen d. 29. Marca  F r a n c u z i  cofaią  się 
h ieco .  D a w n ie y  opuścili  N d rd h ą n ,  a zaw cżo-  
r a  ich fo rp o c z ty  s ta ły  w . N e u h a u s . , Sadzą , ſż 
poriikną się w s te c z  aż  'do. Y sse l ,  c z y  to aby n ie  
b y ć  odcię temi od innycli w oysk,  czy l i  rac zey d ta ,  
now ych  okoliczności . M o c n o  tu  z n o w u  o b l i ­
sk im  głoszą pokóiu

Z  iak Wielką pew nośc ią  p r z e d  g. dn iam i są ­
d z o n o .  iż się w k ró tc e  niedaleko bas okrópńy  t e a t r  
w o ie n n y c h  czynnośc i  o tw o rzy ,  tak  ró w n ie  t e ra z  
n a leż y  się spodz iew ać,  iż  N ie b o  zachow a nas ód 
.p rzeraź l iw ego  widoku n ieprży iac ie fśs iego  ó ręźa .  
F rancuz i  z a w c z o r a  t u t e y s z e  okolicę dobrowoln ie  
a ż  do Z w o l l  opuśc il i ,  i p r z e z  O t m e r s c h e n  cofa­
li się. T r u d n o  zgadnąć .p rz y czy n ę  tak n a g łe y  : 
odm iany ,  w s za k że  usta iący szczęk  broni c-oraz 
w iększą  nas poi nadzie ią  spOkoyńości, do któurey 
tak dawno w zd y c h am y .



W o y s k a  F ra n eu z k ie  t ru d n o  w yra z ić  .jak się 
p r z y z w o i c i e  za chow yw ały  w m ieyscaeh  p r z e z  się 
zaię tych.  D o z n a w a ł  każdy m ieszkan iec  beśpife- 
c z e ń s tw a  zupe łne go ,  ani cz u ł  innego podatku,^  
p rócz  dostaw ienia  sa m ey  żyw nośc i .

Z  H amnweru d. 2g. Marca. G d y  z b r ż e  co 
r a z  do z n a e z n ie y s z e y  dochodzi ceny ,  z. t y m  od r ; 
A p r :  zakazano  w kraiu  tu t e y s z y m  pędzeni- w c d t k  
pod karą 50. R b e i s  T a l a r ó w .  P o d  t ę ż  karę pod­
padają i M ł y n a r z e  , k tó rz y b y  się odw aż y l i  rnlfeć 
z b o ż e  na gorzałkę.

Od wyższego .Renu dnia 24. Marca  P r z e z  
n a d a r z o n e  n iedaw no w e z b r a n i e  R e n u  p o c z ty  n i e ­
przyjacie lskie  p r z y m u s z o n e  zos ta ły  t e y  s t r o n y  
b rze g i  opuścić, p r z e z  co od kilku dni k o m m u n i -  
kacya z P fa lz  znowu o tw o r z o n ą  zos ta ła .

D onoszą  z  tegoż m ieysca w iadom ość o w oy-  
sku F ra ncuz k im  p raw ie  o’o w ia r y  n ie  podobną, 
ż e  n i e k t ó r e  iego R e g im e n ta  w  b ie dnym  z o s t a ­
w ały  s tan ie ,  i że  e h . roba  i n ied o s ta tek  m c c r o  ich  
p rzy c isk a ły .  P iszą  iakoby S zw adron  S t t z e l c o w  
le dw ie  m ia ł  ty lko 15. koni. i t e  się od w ia t ru  
chwiały. W  G u n te s b lu m  s ta ły ,  2. kom pan ie ,  u 
ie dney  5. a u drugiey  ig .  ty lko ludzi zos ta ło ,  r e ­
s z t a 'w y m a r ł o  z chorob i nied sta tku.

P o w sz e c h n ie  liczba woysk od W o r m s  a ź  
do M oguncyi  tak się zm n iey szy ła ,  iż  sami K o m -  
m endanc i  F ra n cu z cy  m ów il i ,  iż  nic p rzedsięwziąć  
n ie  mogą. A  ieśli N ie m c y  R e n  p rze ydą ,  oni 
cofnąć się będą musiel i .  P r z e t o  spodziewali  się 
prędkiego sukkursu p r z e z  św ieże  w oyska maiące 
nadeyść  z  głębi F ra n c y i .  Ż y w n o ś ć  gdzie z n a l e ­
ź l i  , zakupow ali  za go tow e p i e n i ą d z e , a n a y -  
e ż eś c ie y  za sam e  H o l ie n d e r sk ie  dukaty.

W  Ł  O  C  PI Y.
Z  Florencyi dnia 5. Marca. W .  ż f iaże  T o ­

skański E d y k t e m  w y d an y m  dnia ig o  M a rc a  do­
n iós ł  P a ń s tw u  sw em u i c? łe y  E u r o p i e  o z a w a r ­
ty m  z  F r a c c y ą  pokciu. W y s ł a ł  iu ż  do P a r y ż a



K u r y e r a  z  ratyfikacyą.  a H rab iego  zaś C a r l e t t i  
e- m ia n o w a ł  P o s łe m  sw ym  p e ł n o m o c n y m - w e  F r a ń -  
? j cyi .

D n ia  4.  M a r c a  F ra n cu z k a  mała  E s k a d r a  
V]  ' iozaca zboże  z  Marsyl ii  d o T o u l o o u  od p rz e -  
' j w yźsza iącey  l iczby F regat  A n g ie l s k ic h  oskoezo-  

* n a ,  po w y t r z y m a n e y  b i tw ie  p r z e ż  n ie p rź y ia c ie l -  
’ j s k i e  żagle szczęś l iwie  się p r z e r ż n ę ł a , i ż y w ­

ność do T o u lo n u  uwiozła.
T e n  n ie sp o d z iew an y  przypadek ,  sp raw ił  na 

n ie k tó re  osoby p o d e y rz e n ie  w  T o u l o n i e ,  ż e z n i e -  
p rzy iac ie le in  p o ro zu m ien ie  rnaią. Z  t e y  p r z y ­
c z y n y  wie lu przya resz tcw ano ,  i znaczną  n.idgro- 
d? w yznaczono ,  k toby  w ydał  takowych zd raycow .

P a r l a m e n r  w  Bascyi zaczął się w  posrzod ż w a ­
w ych  sporow. Z  i e d n e y  s t r o n y  p a r ty a  Paoiego,  z  
d rug iey  P P .  S a f to r i e  i M a t re .  P o d an o  z t t y m  piro- 
iek t ,  aby  P r e z y d e n t a  z  osob tam  p r z y to m y c h  
w y b r a ć ,  ale większość w ołała ,  iż  to  m ie y sc e  n i ­
k o m u  nie ie s t  p rz y z w o i t s z e ,  iedno P a o le m u .  I n n i  
przeGiwili  się tw ie rdząc ,  iż to  n i e  d o b rz e b y  w y ­
padało, gdyby ów  obyw ate l ,  k tó ry  był  z a w s z e  
narodu  sz e fe m  , t e r a z  mia ł na m ieyscu  p r z e ­
zn a c z o n y m  dla samego V i e e - R e y a  zos taw ać.

Nakoniec  do Paoiego w ysiać  D e p u ta c y ą  po ­
stanowiono,  zapytuiąc  s ię .czyliby chci i ł  to  m ie y sc e  
przyjąć?  O  kilka mil  od B as t ia  p o d ' ó w  czas r e ­
zydujący  Paoli,  zdaie się od p ie rw szych  s tron ić  
hono row y  t e  iednak, czy  szędz iw ość  iego szanu-  
iąc, czyl i  r a c z e y  zasługi, w szę d y  się za  n im  u- 

, ganiaią.
Z  Veronij dnia  14. Marca.  D n ia  rgo t.  rsi. 

F ra n cu z k a  f lo tta  z  T o u l o n u  w y p ły n ę ła .  Z o s t a ­
ło w  T o u l o n i e  200. p r z e w o z o w y c h  ok rę tów  z  
woysk iem  l ą d o w y m ,  oczekuiąc  ro z k a z ó w  dal­
szych.

W s p o m n io n a  f lotta  składa się z  16, o k r ę ­
tó w  lin iowych ,  9. F r e g a t ,  i innych  pom nieyszych  
s u t k ó w  w oguł z  27. żagli.



G ł y  się dnia iy,_ t .  m .  A d m i r a ł  "tintham do» 1 
-wiedzia ł  o w y p ły n ie n iu  t e y  f l o t t y ,  śp ieszn ie  ka» 
za ł  flocie A n g ie l sk ie y  w  L i w o r n o  p o d n i e ś ć  ż a ­
gle , i w y p ły n ą ł  na  m orze .  Składała się ra  z  r 5, 
ok rę tów  l in io w y c h , i g. f rega t ,  do k tó r e y  przy*  i 
łączy ł  się ieden Neapoli ta ri sk i lin iowy okrę t  z 

'dwom a f re g a ta m i .  —  P o d łu g  p o w ie ś c i  iednego 
na dniu r i .  z Korsyki dó L i w a r n o  p rzyby łego  
okrętu,  D n ia  6. A ng ie lsk i  l in iow y  okrę t  Beritick  
od 74, a r m a t  z F lo re n c y i  w y p ły n o ł  dla z ł ą c z e ,  
nia 'się z  f lo tta  Angielską.  Dnia  7, u d e r z y ł  na 
flotę F ra n c u z k ą  stoiącą o r g .  mil  W ło sk ic h  o d |  

'Capo Corso. P rz y s z ło  z a ty m  do ż toaw ey u ta r ­
czki. N ie k t ó r e  F r a n c u z k ie  fregaty, u t r ac i ły  \ \  - 
te y  b i tw ie  m a s z ty , ,  a n ie k tó re  uszkodzone  z o - /  
s ta ły .  G d y  zaś 4. okręta  l in iowe F ra n cu z k i*  
p r z y b y ły  swyin na -pomoc , w idząc się. moofto tb 
s zkodzonym  okrę t  Berwick  , m usia ł  nakoniec  p o d .  : 
dać się F ra ncuz om .

Podług donies ienia  drugiego do L i w o r n ę /  
p rzy s ła n eg o  , dnia ro. F rancuzka  i A n g i e l s k a i  
f lo t ta  o Zn. mil W łosk ich  by ły  osi siebie oddało.  t 
ne .  O s t a t n i a  mia ła  iuż  d a ć - z n a k  do ba ta l i i , ' 
O c z e k u ie m y  co m o m e n t  wiadomości o potycstcę | 
m orsk ie y  m iędzy  te m i  f lo t tam i .

Z  L iw o rn o  donoszą ' ż e  p rzed  ta m e c z n e -  
m i  b ram am i w idziano  po tyczkę  m o r s k ą , k tó r a  od ' 
y m e y  r anney  aż do 2giey po południu t r w a ł a ,  i j 
"jeszcze n ie  była ukończona.

T o u lo ń sc y  E m i g r a n c i ,  k tó r z y  się do ty c h  ] 
czas  bawil i w  krasu T o s k a ń s k im ,  t e r a z  m uszą  i  ; 
•fen kray o p u śc ić /  ' : ' "  1  I

O b y w a t e l  Mahau m ianow any F ra n c u z k im  i i
K onsu lem  w  L iw o r n o .  r . |  t

S a rdyńsk i  M i n i s t e r  w  G e n u i  'Pan Cosillui ‘ i
Otrzymał ty tu ł  e x t r a o rd y n a ry  inego Posła.  W  n o .  j s 
Szą z tąd  n i e k tó r z y  , rż negocyficye ‘naialy się za-  J k 
cząć. t
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D O D A T E K  D o . . . RU 28;
O R R E S P O N D E N T A

W A R S Z A W S K I E G O  T  Z A G R A N I C Z N E G O ;  

w  Sobotę dnia  i i .  K w ietn ia  Roku  1795»

z  W a r s z a w y .
Zalecenie Sądom Ziemskim, aby donosiły o Tra.’ .  ̂

widntach i  Furażach p rze z  Woysko Rojsyiskie  
w.ybranych.

G d y  l i c z n e  od O b y w a te l i  r ó ż n y c h  Ż i e m  i 
P o w ia tó w  do m n ie  zachodzą ska rg i ,  o w y b ie r a ­
n ie  b e z p ła tn e  i bez  kw itów  p r z e z  woyska. R p ſ -  
syiskie  P ro w ia n tó w  i F u r a ż ó w ;  R o z k a z y  zaiś od 
N a y w y ż s z e y  K o m m e n d y  w ydane  , w y b ie ra n ie  
b e z  zap ła ty  takow ych  F u ra ż ó w  od dnia igo  m i e ­
niąca G ru d n i a  roku z e sz łe g o  1794. w s t r z y m a ły . .  
P r z e t o  chcąc bydź za w iadom ionym  o wielości  i 
gatunkach w y b ra n y ch  od dnia  t e g o ż  P r o w i a n ­
tach i F u rażach  : Z a l e c a m  S ą d o m  Z ie m sk im  , i ż ­
by t e  n akazaw szy  z ł o ż e n ie  O b y w a te lo m  regec  
s t r ó w  wydanych F u ra żó w  i P r o w ia n tó w  dla w oy-  
śka R o ſ s y i s k ie g o , za  kw i ta m i  i b e z  k w i tó w ,  i 
z  ty c h  wyciągnąw szy  rachunek w y b ra n y c h  od dnia  
pow yższego  p r z e z  w oyska R o ſsy isk ie  P r o w i a n ­
tó w  i F u ra żó w  , doniosły m i ,  w ie le  k tó r a  Z i e ­
mia  lub P o w i a t , iakiego gatunku  P r o w ia n tu  i 
F u r a ż u ,  i w  k tó r y m  m ie s ią cu ,  rachuiąc od igo 
G r u d n i a  roku przesz łego  1794. woyskii R o f sy i -  
śk iem u , aż  do dnia dzis ieyszego w y d a ł y ;  C z y l i  
takow y  P r o w ia n t  i f u r a ż  za  k w i ta m i ,  c z y l i  bez  
k w i tó w  w z ię ty  zos ta ł .  N ie m n ie y  każdy Sąd Z i e m ­
ski w yszc ze g ó ln ić  i w y m ie n ić  m a , nazwisko P u ł ­
ku , i Off icera  Roſsyiskiego , k tó ren  bądź za  k w i ­
t e m  , bądź bez  kwitu  b ra ł  fu raż .  W  ty m  sp o ­
sobie ułożone R a p p o r t a  Sądy Z ie m s k ie  nayda- 
ley w  czas ie n iedz ie l  z re ch  przes łać  mi mai?.
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D a n  w  W a r s z a w i e  dnia ggo m ies iąca  Kwietnia ,  
1795. roku.

BuKSHEWDliK.

Urządzenie względem wychodzących z  Drukarnio w 
Pism , i  X ią g  w .  Warszawie,

m a g i s t r a t  m i a s t a  w a r s z a w y .

Mając  sobie  przes łane  u r z ą d z e n ie  ] W .  
Bupchewden G e n e r a ł a  w z g lę d e m  nie drukowania  
P i s m  i X i ą ż e k , bez  p o p rze dza iąc ey  C e n su ry  * 
i ta kowego exekucyą  po leconą  sobie m a ją c ,  k t ó ­
r e g o  t r e ś ć  ies t  nas tępuiąca :

Bukshewden  G e n e r a ł  M a io r  W o y s k  Nayia  
śn ie y sz e y  I m p e r a t o r o w e y  W s z e c h  R o s s y i ,  Jey  
Im p era to rsk iey  M c i  F ligie l A d j u t a n t , O r d e r ó w  
r ó ż n y c h  K a w a le r  , w  W a r s z a w i e  k o m m e n d e -  
r u ią e y  , w  P ro w in c y ac h  K oronnych  W o y s k i e m  
Rossy isk im  za ię tych  R z ąd  sobie p o w ie r z o n y  m a­
jący.  G d y  w szys tk ie  wychodzące z D ruka rn iow  
P i s m a  pod censurę  podpadać p o w in n y :  D e k l a . ;  
r u i ę , iż  żadnych  P ism  D ru k a rn i e  w s z y s tk ie  
W a r s z a w s k i e  i X ią ż e k ,  a - t y m  bardz iey  druko­
w anych  w ydaw ać , i sp rzedaw aę  nie  p o w in n y ,  
na k tó r e b y  od Jmć X iędza  Albertrandi  K a n o n i ­
ka W a r s z a w s k i e g o ,  K a w a l e r a  o rde ru  S .  S t a n i ­
s ław a do C e n s u r y  odem nie  w ez w a n eg o  A p p r o -  
ba ta  n ie ,  n a s t ą p i ł a ś  ogłoszen ie  i dop i ln o w a n ie ,  
e x e k u c y i  n in ieyszego  u r a d z e n i a  M agis t ra tow i  1 
M ia s ta  W a rsza w y  p o le c a m :  k tó ry  to  o r a z  M a ­
g i s t ra t  na n ie pos łusznych  w  te y  m ie r z e  k ary  
p r z y z w o i t e  wskaże.  D a n  w  W a r s z a w i e  dn ia  
i g o  miesiąca K w ie tn i a  1795. Roku.  Bukshewden  
m p r .  —  A ż e b y  t o  u rządzen ie  iak r.ayściśley z a ­
chowane było , i żadńe  P ism a i Xiążki  drukar-  
n ie  tu  w  W a r s z a w i e  b ę d ą c e ,  b e z  c e n s u r y ]  W .  
] m c i  X iędza  Albertrandegn  K anon ika  W a r s z a w ­
skiego , K a w a le ra  o rderu  S .  S tan is ław a , i opo-  
w iedz i  M a g is t r a tu  n ie  d r u k o w a ły , i d r u k o w a ć



n ie  w a ż y ły  s i ę ,  t e ż  D r u k a r n i e ,  iake to  K o m -  
m issy i  E d u k a e y in c y  , X X .  P i i a r o w ,  X X .  M is - '  
sy o n a rz o w  , Jm ć  P an a  D u to u r a ,  Z a w a d z k i e g o ,  i 
w sze lk ie  inne  p a r ty k u la r n ie y sz e  u p o m i n a , i pod 
k a r a m i  w  przypadku sp rze c iw ie n ia  się os trzega .  
D a n  w  W a r s z a w i e  dn ia  g .  M ies iąca  K w i e t n i a  
1705. Rokn.

(L .S . )  And: R A F A Ł O W I C Z  P.  M. IV.

F  R  A  N  C  Y  A .

Z  Paryża d.  ig .  Marca.  O byw aąe ł  Meyer  
H o l le n d e r s k im  n o m in o w a n y  M i n i s t r e m  p rzy  
F ra n c u z k ie y  R ^ p i c e y , w  tyc h  dn iach  tu  p r z y -  
kył- Je g° K oiłega  O b y w a t e l  E la u w  iuż  tu  byt 
od niejakiego czasu p rz y to m n y .  • ' ‘ '

Z a m ia s t  C z e r w o n e y  C z a p k i , noszą t e r a z  
w  P a r y ż u ,  n ie b ie s k ie ,  b i a ł e ,  i  troyk,dokowe.  
T o ż  czyn ią  i w  Prowineyacl i .

G d y  się K o n w e n e y a  zas tanaw ia  teraz, nad 
sp o so b e m ,  iakirrtby na leża ło  z  obcem i  P a ń s tw y  
t rak tow ać  o pokoy , .wątpić n ie  p o d o b n a ,  aże? 
by  w kró tce  n ie  p rzysz ło  do zaw arc ia  c rak takow 
Pokoin po iedyńczo z w ie lą  o b ce m i  P a ń s tw a m i .

D e y  A lg ie rsk i  stapał s ię  o dow oź p r z e z  
P a k e tb o ty  ró ż n e y  dos ta rc zyć  F ra n c u z o m  ż y w n o ­
ści." W zm ia n k o w an y  D e y  wielk im  iesc Admą- 
r a t o r e m  Francuzk ich  z w y c ię s tw .  K aza ł  sobie 
z e g a re k  F rancuzk i  ſprowadzić  , a gdy mu po w ie ­
dziano , że  pospolic ie  są A ng ie lsk ie  Z ega rk i  l e ­
p sz e  , o d p o w ie d z ia ł ,  t en  u m n ie  ie s t  naylepszy^ 
k tó r y  la urami o to c z o n y  wskazuie  godziny.  Ja ­
koż  w  sa m ey  r z e c z y  o w  z e g a r e k  mia ł  w ien iec  
lau row y dokoła eyfejrblat obeymuiący.

* W i e ś ć ,  którą Royal iśa i  i Jakobini  ro z g ła ­
s za l i  , iż w kró tce  znow u K ró l  będz ie  w e  F r a n ­
c y !  p r z y w r ó c o n y ,  i ż e  część  K oł iw ency i  gotu-



f y p  / '

i e  do tego  p l a n .  powodem by ła  do m ia n e y w e z o *  
r a  w  K o n w e n c y i  p r z e z  Boi-ssy' d 'Anglas  m ow y.

R e p r e z e n t a n c i  Judu § e a n  B o n , S t  Andre , i 
Salicccti  n ie  są w  T o u l o n i e  a r e s z t o w a n i ,  lecz  
ty lk o  od funkcyi  sw ych  oddaleni .  '

G d y  by l  ſpo r  w  K o n w e n c y i  d. 12. M a rc a  
c z y l i  D ep u ta c y a  O c a le n i a  m o ż e  z a w ie rać  a rm i -  
s t y c y u m  ? R z e k ł  Cąmbaceres : „ ę h c e c i e ż  w y
,, t r w a ć  w  n ieuscanney  w oyn ie  z  E u r o p ą  1 C z y -  
„ I i ż  n ie  w ydac ie  r o z k a z u ,  aby r a c z e y  D e p u ta -  
„ c y a  O c a le n ia  z a t ru d n i ła  się k iedyżko lw iek  u-  
,,k o ń c z e n i e m  chw a lebnego  pokoiu ? W i d z ę  z  
„ ż a l e m  , i ż  p r z e z  D e m o k r a t y z m  n iedobrze  z r o ­
z u m i a n y  usiłuieeie n ie szc zę ś l iw y m  ucz yn ić  lud 
„ n a  za w sze  ? C ó ż  izali m o ż e c ie  to  zn ieść,  aby 
„ lud  dla uscaw ney  w o y n y  nęd z n y  u m ie ra ł  zgto-  
„ d u ! 55 P o  •,takow ych  i t y m  podobnych  uw a­
g a c h ,  na  r e sz c ie  p o ſ t a n o w io n o , i ż '  D e p u ta c y a  
oca le n ia  publicznego m oże  z a w rz e ć  a r m i s ty c y u m .

O d  dw óch dni ro zc h o d z i  się wiadomość* 
i ż  P u n k ta  p rze dugodne  pokoiu m ię dzy  R z e c z ą -  
pospoli tą  F r a n c u z k ą ,  i H is z p a n a m i  podpisane z o -  
a t a ły .  M im o  to iednak , an i  kurs  w e x i o w , ani 
c e n a  to w a r ó w  b y naym niey  się n ie  z m n ie y s z y ła .

W c z o r n  L o u isd o ry  p rzedaw ano  po 200. li- 
w rb w ,  N a  Sekwanie  z n o w u  o tw o r z o n a  żeg luga ,  
iednak  n i e  p rz y b y ł  i e sz c z e  żaden  s ta tek .

Barrere  w y d a ł  P ism o  przec iw ko Dubois Cran-  
t e  , w  k tó r y m  z a rz u c a  mu występki i pono n ie  
b e z  dow odu , o k tó re  sam iest e ska rżony .

S u m m a  spa lonych  assygDatew iuż  w y n o ­
si do 3 ,6 1 2 , mil l ionow 633-000. L iw r o w .

T u t e y s z a  Sekcya .nazw ana  Viques ie dna  ies t,  
w  k t ó r e y  d o tyc hcz as  Jakobini n a y uporn ie y  u t r z y ­
m yw al i  się , a le  i ztam'tąd iuż w y p r o ć  ich po* 
t raf iono.

P os tanow iono  tu te y s z y c h  G e n ſd ’a rm ow  roz-r 
b ro ić  , le cz  takow y układ z s t r o n y  G e n s d ’a rm o w



fr
z n a la z ł  wielka p rzec iw ność . ,— A  tak  K o rp u s  to  
m a  ty lkp inną wziąć na się postać.

Z a s ta n a w ia ją  się n ie k tó rzy  nad pozawczot. 
r aysz ą  seſsyą K o n w e n c y i  , n a  k tó r e y  ro z t r z ą s a ­
n o  sposób n e g o c y a ć y i , i  iak m a  D e p u ta c y a  O -  
calenia postępować w trak towaniu  d a lszym  w zg ię -  
.dein ugody z  M o c a r s tw y  E u ro p e y s k ie m i .

S zy d zą  w  ca ły m  P a r y ż u  z K alendarza  n o ­
w ego  R e p u b l ik a n ó w ,  i o p r z y w ró c e n i e  d aw n ie y -  
Szego porządku dni w yraźn ie  u K onw en cy i  do- 
praszaią  się. W  miesiącu Viiid tmiairt  , burzo co 
ł a d n i e ,  mówi ża r tu jąc  ie den  Ż u r n a l i s t a ,  zna la ­
z ł e m  P o t i r o n  zam ias t  S.  F ra n c i s z k a ,  zam ia s t  
S .  B r u n o n a ,  po łożono o s ła ,  beczkę zamias t  S.  
U rs z u l i .  A  w os ta tn iey  D ekadz ie  miesiąca A7 - 
tiose, co za ciąg d z iw a c z n y  zbioru bez  porząd­
ku . g ip s ,  s ó l ,  ż e l a z o ,  m i e d ź ,  k o t ,  c y n a ,  ż y ­
w e  s reb ro  , p rze tak ,  A  gdy widzę pozb ie ranych  
w ie l e  k r u s z c ó w , szukam w  ca łym  Kalendarzu  
z ło ta  i s r e b r a ,  i n ieznayduię  nigdzie. S nać  z a i ­
s te  surowość obyczaiow Republ ikańskich mia ła  
wywołać  t e  oba m ę t a l ó ,  lecz  gdyby kaſsa 0 30(1 
kluezach n iem i  była nape łn iona  , in te ro isa  R z e r 
czypośpoli tey podobnoby nie ź l e  poszły.

O to  dalsze  w yobrażen ie  , w  k tó ry m  I s n a r i  
n ieszczęśłiwcści określa F rancyi .

, ,W o y n a  domowa zapalona. R o b e sp ie r r e  na  
„dyktato rskim  t ro n ie  srogie pioruny śm ie rc i  mia ta-  
,iący. Z o n w e n c y a  z osób szanow nych  o d a r t a ,
,bezw ładna  , podbita ; urząd P rokon ſu lów  pos ta ­
n o w io n y .  W s z y s t k i e  s e n ty m e n ta  na tu ry  p rzy -  
,duszone.  W o ln o ś ć  d z i e ł ,  m ów  i p ism skrępow a­
n a .  P oczc iw ość  , c n o t a ,  Filozofia na  w yg n an ie  
. skazane , hande l  i nauki z n i s z c z o n e  , m a ra cy z m  
,iak hostwo w ie lb iony  , skarb  narodowy ro zsz a r -  
,pany , sy s tem a  równego działu  pól zachwalone,  
m o r a l n e  c n o ty  z e p su te  , w ia ra  publiczna z g w a ł ­
c o n a  , własności obywate lskie  naiachane , l iczne  
. t ry b u n a ły  k tw a w e  p o s t a n o w io n e , moc praw  a
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„nad ży c ie m  i śmibrc ią  p o r u s z e n i  I s tnośe iom z  
„samego o k ru c ie ń s tw a  z ł o ż o n y m ,  tys iącam i  sz a ­
f o t y  poroz tńw ow ane  , piędzieśią t ty s ięcy  basty-  
„l iow napakowatie  m n ie m a n e m i  w ięźniami s tanu,  
„ u t r z y m y w a n a  domowa woyna la Fendće,  s t o ł y -  
,,'sięoy ofiar ś c i ę t y c h , r o zs t r z e la n y ch  , lub za to -  
„p io n y c h ,  300 ,000.  obrońców  K o n w e n c y i  N aro-  
„d o w e y  , iednym. piorą pociągiem z pod obrony 
„ p r a w a  w y ię t y c h ,  600 ,000 .  p raw d z iw y c h  Pstry*  
„otów przym uszonych  do e m i g r a c y i , m il liony fa- 
„ m i i i i ,  w d w o w  i s i e ro t  ponu rzonych  w e  łzach,  
„całe  D e p a r t a m e n ta  o s t r z e m  że laza  powycinane, '  
„albo pożogam i ob ró co n e  w  popioł i p e r z y n ę  » 
„obszerne  n iw y  zamias t  buynych  źp iw a  plonów 
„okazuiące p o ro z rzu c an e  k o ś c i , m ię dzy  dzikiemi 
„bie ie iące  się c h w a s t y , s ta rość  zam ias t  w in n ey  
„ c z c i ,  rąbana w pośrzod słabości na  nieszczęśl i* 
„w yru  łojuń, dzieci na  łonie  m a te k  albo  w ich 
„ ż y w o c ie  zabiiane , dz iew ic tw o  p rzed  są m ym  
„ w t r ą c e n ie m  do, grobowców han iebn ie  gwałcone* 
Loira  w ię c e y  tocząca w  nur tach ewych trupów,,  
„ n i ź  k r z e m i e n i ,  Rodan i  San  p r z e m ie n i o n e  w 
„k rw aw e  r z e k i . M ia s to  Nantes- w s t r a s z n y  gro* 
„bowiec- ,  P a r y ż , A rras ,  Bourdcau i Strażburg  
„ w  r z e ź n i c z e  j a tk i ,  Lugdun  w  ro z w a l in y  , Połu- 
„ dn iów e  P r o w in c y e  w  żałosną pustyn ią  , a Fjran* 
„ c y a v cała w  obszerny  t e a t r  sm u tk u ,  ż a ło b y ,  ra- 
„ b u n k ó w , i zaboystw  o k r u t n y c h . ”

W ł a ś n i e  pod ów  czas gdy takow e Isnarda 
p ismo do K onw en cy i  p rzy n ie s io n e  było,  a iedni 
na  niepotzebną,  co się iuż w róc ić  n ie  m oże ,  
n a rzeka l i  exageracyą ,  .drudzy wielbili  biegłego R y ­
sow nica  onych to  s t r a s z n y c h  okropności w yobra­
żen ia ,  k tó r e  im ż y w ie y  są ok reś lone ,  t y m  ba 
z ie y  p o w in n y  se rca  o b y w a te l s k i e - s a m y m  wspo­
m n ie n ie m  prze rażać ;  aiić ro z ru ch  w  Kons^en 
p o w s ta ł  L e o n a rd  Bourden zaw oła ł ,  i ż  w blisko-



ści Sali  R e p r e z e n t a n t ó w  ludu zabiiaią. T r w a ł  
czas  nie iak i tum u l t .  P r z y c z y n a ,  i uspokoienie t e ­
go w następuiacym  AVze.

" N I E M C Y .
Z  Frankfurtu  dnia 2%. Marca.  D n ia  14. G e ­

nera ł  P ichegru  p rz y b y ł  do K re u zn a ch .  Z d a i e  
się, i i  w o ie n n e  czynnośc i  w  R e n i e  n iż sz y m  s t r a ­
s z n e  w k ró tce  ukażą skutki.

D o  Moguncyi  świeżo za  35000. z ł t:  prochu 
p rzyw ie z iono .

Z  a r m i i  C la ir fa i ta  codziennie  w  tu te y s z e  
okolice p rzybyw aią  woyska.

Z a  w y d an y m  pozwoleniem od Konweneyi*  
E m i g r a n c i  w raca ią  się t e r a z  licznie do s w y c h  
siedlisk. P rz e w ó z  ' p r z e z  R e n  ies t  p rz y  K e b l  i 
w  dwóch innych  mieyscaćh. Rachuią wfacaiących 
się do 50,000. T a k ż e  E m ig r a n c i  N tder lanscy  
o t r z y m a l i  pozw olen ie  zwracać się do sw ych  do* 
tnow ,  iakoż iuż się wracaią.

D y w iz y a  R e g im e n tu  S t e in ,  k tóra  t e m i  dnia­
m i  w  okolicach Mogunckich p rze b ie ra ła  się- p r z e z  
R e n ,  gdy. się z  nią rozbi ł  s ta tek ,  za tonęło  60 .  
ludzi.

Z  Wiednia dnia 21. Marca.  W c z o r a  K on-  
syl iarz  N adw orny  Hrabia  P e r g e n  w  kom itywie  
B a ro n a  L e d e re r ,  odieclusł z tąd  do L o n d y n u ,  dla 
zaczęc ia  negocyacyi o p o ż y c ze n ie  6. mil ionów 
fu n t :  Szte r :  dla C e s a r z a .  D w o r  A n g ie l sk i  gwa­
ran tow ać  mą takową summę.

Gdoszą, iż  pos tanow ił  C e sa rz  iachać do ar* 
m i i  nad R eńsk iey ,  ale p ie rw e y  uda się dę  ę- 
g ier ,  gdzie  się m a  rozpocząć S e y m ,  od k tó rego  
zaw is ł  skutek  s i lney  po m o c y  do popierania  woy.  
ny.  P rz ygo tow an ia  w o ien n e  idą nayśp ieszn iey ,  
6  R e g im e n ta  w szys tk ie  n ayp i ln ie y  komple tu ią .

N a y św ie ż sz e  li s ty  z K ons tan tynopo la  do- 
noſzą,  źe  t e ra z n ie y sz y  R e is  E ffe nd i  zupełn ie  chce 
zachow ać w sze lk ie  uk łady sw ego  poprzecnika .



Z  W es t fa l i i  dnia gó.  Marca.  G ło s z ą ,  iż dni* 
Ż4. i 25. t .  rn. publikowano w  A rm ia c h  F r a n c u z -  
kich p rz y  n iż sz y m  R e n i e  i nad  R z e k ą  E m s ,  
ż e  K o n w en cy a  N arodow a w P a r y ż u  wydała r o z ­
kaz  żadnych  w ię ę e y  n ieprzeds ięb rać  Jtrokow n ie -  
p rzy iaeie isk ieh  przeciwko W o y s k o m  P rusk im .

Dodaią. iż F e ldm arsza łek  Mćil lendorf  o t r z y ­
m a w s z y  p rz e z  t r ę b a c z a  urzędowy rapporr  tako­
wego uwiadomienia , w ys ła ł  K u ry e ra  do Berl ina  
dla o rdynansow  dalszych.

Z  Toritnia d. 21. M arta .  Mów ią ,  i ż  ha mo­
r z u  Bał tyckim n ie  daleko G dańska  w idz iano  F r a n -  
cuzkie  K apry .

D O N I E S I E N I A .
Podaie się do wiadomości, i ż  z  moim rezolu­

t n i  M agistratu  Miasta W arszaw y ,  na r ze c zy  iako 
to: Suknie męskie, Pasy, K r ze s ła , K anapy ,  S z i f y , 
Komody, X ią żk i  prawne, i  inne, oraz sprzęt domo­
w y ,  przez Urząd Ławnicźy Miasta tegoż, wPosse- 
ry t  Szlaehett:  Preyssa w  R ynku  Miasta S tarey  
W arszaw y  pod Krent igo .  sytuowaney, na dniu  
j 6. i  17. Mca Kwietnia Roku bieżącego- i  innych) 
dni następuiącyck , po południu o godzinie drugiey  
publiczna odprawiać się będzie aż do ukończenia  
A ukcyd  za  gotowe pieniądze.

Podaie się do pub li izney  wiadomości, i ż  M e- 
ble różne Faianst, sprzęt domowy i  X ią żk i ,  na mo­
cy Rezelucyi Magistratu Miasta W arszaw y zasz łcy  
p rze z  U rząd  Ławniczy Miasta tego na Aukcyi p u ­
bliczney w  Pałacu Saskim w  Pawilonie p ierw szym  
po lewey stronic zą  pieniądze gotowe o godzinie d ru ­
giey po południu przedawane będą dnia 1 3 . 1 4 . 1 1 5 .  
Miesiąca Kw ietnia  Roku bieżącego 1795.

Podaie się do wiadomości, i ż  F abryka  kart u • 
przawilioWana f f .  A. Willinka, teraz się znauduie  
w  Kamienicy possesyi %fłV. Borcha Woiewody n i  
D ług iey  u licy  p o i  Krem  492.

.


